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Kronika własność Biblioteki im. Zakonu Semnoteam stanowi i co za tym idzie 
rozpowszechnianie jej bez zgody Macieja „Skarbniq” Poleszczyka karze grzywny bądź 
wolności pozbawienia podlega – wymierzanym przez sądownictwo Prowincji Gellonia. 



Czwartek, 1 kwiecień 2004 r. 
 

Kryzysu poważnego w Prowincji ciąg dalszy. Nie 

jest to niestety Prima Aprilis.  

 
 
Piątek, 2 kwiecień 2004 r. 
 

Cisza u Nas jak po potopie.... 

 
 
Sobota, 3 kwiecień 2004 r. 
 

Salwador do wyborów Gellonię chce poderwać 

lecz odzew nijaki i komitetu naszego raczej nie 
będzie. 

 
 
 
 



Niedziela, 4 kwiecień 2004 r. 
 

Lotnisko Nasi oficjele chcą budować w Ferze. 

Spór mały o podział kompetencji w tej kwestii się 
wywiązał. Minister chce się tym zająć lecz i 
Namiestnik pokazać swą aktywność pragnie. 

 

Sarmacki Ruch Monarchistyczny KORONA Diuk 

Kościński do życia powołał. Zaprasza Gellonów 
wszystkich do współpracy przy tym projekcie. 

 
 
Sobota, 10 kwiecień 2004 r. 
 

Po niemal tygodniowym milczeniu iskra życia 

zaćmiła się na naszej liście. Sprawa Lotniska 
powróciła, a dokładniej propozycja spółki Groport 
Wojciecha Stempniewicza. Kwota przezeń 
oczekiwana dosyć wygórowana się wydaje.... 
zobaczymy 

 
 



Poniedziałek, 12 kwiecień 2004 r. 
 

Radykalna Organizacja Utopijna  RAJ odezwę do 

ludu Gellońskiego ogłosiła. Do zmian wzywa, błędy 
wytyka i projekty ustaw zapowiada. Co by nie mówić 
to wszelka inicjatywa Gellonii teraz jest 
potrzebna. 
 

Wtorek, 13 sierpień 2004 r. 
 

Pod czujnym okiem rewolucjonistów władze 

Prowincji obudziły się z letargu. Śmiałe hasła 
socjalistyczne gwarantujące domy i żywność dla 
każdego Gellończyka odświeżyły pamięć 
Namiestnikowi i ten w końcu ogłosił wygaśnięcie 
kadencji Rady Stanu. Diuk również Sędziego Leo 
zaczął szukać.... strach władzy w oczy zajrzał. 
 

Premier prowincji kategorycznie odrzucił 

możliwość wydania paru tysięcy na lotnisko... 
Wszystko przez monopol Groportu i jego cen 
dyktat. 
 



Namiestnik prężąc muskuły rządzącego układu 

do nowej Rady Stanu powołał Kamila Sidzinę i 
wybory rozpisał. 

 
Czwartek, 15 kwiecień 2004 r. 
 

Premier rekomendował do Rady Stanu 

Abraxasa, oczekując od niego dobrej krytyki. 
Namiestnik zaś wzywa Gellonów do zgłaszania 
swych kandydatur. 
 

Dwie ustawy RAJ zaproponował. Pierwsza to 

Ciepłe i Puchate, zaś druga ma na celu 
rozdawnictwo ziemi i domów mieszkańcom Gellonii. 
 

Namiestnik siedziby dla WIDu i dla siebie szuka. 

Działkę w Krezie chce kupić i tam się pobudować. 

 
 
 
 
 
 



Piątek, 16 kwiecień 2004 r. 
 

Jednego tylko kandydata mamy do Rady Stanu, 

co Namiestnikowi się wcale nie podoba i prosi 
Gellonów o zgłaszanie się. 
 

Namiestnik, na wniosek Premiera, odwołał 

Ministra Dagoberta, któremu życiowe trudności nie 
pozwoli.ły na dłu.żej z nami pozostać. 
 

 
Sobota, 17 kwiecień 2004 r. 
 
 

Czy Avi podoła tak wielu obowiązkom ... to 

pytanie męczy Abraxasa. Premier nasz za to 
problemu nie widzi i obaw żadnych nie ma.. 
 
 

 
 
 

 
 



 
 
 
Poniedziałek, 19 kwiecień 2004 r. 
 

Namiestnik wyniki wyborów obwieścił. Avi i 

Wieniek w radzie zasiedli obok Kamila i Abraxasa 
wcześniej powołanych. 
 

Premier prosi Ministra o powołanie komisji 

przetargowej gdyż drogi w Gellonii chce budować. 
 

Wtorek, 20 kwiecień 2004 r. 
 

Premier uchwałę o Ciepłym i Puchatym ponownie 

przedstawił. Głosowanie chce zarządzić od północy, 
o ile poważnych poprawek nie będzie. 
 
 

 
 
 
 
 



Środa, 21 kwiecień 2004 r. 
 

Na podpis Namiestnika czeka skład Komisji 

Przetargowej, a więc połączenie drogą Feru z 
Krezem staje się coraz bliższe. 
 
 

Czwartek, 22 kwiecień 2004 r. 
 

Namiestnik ustawę o Ciepłym i Puchatym 

podpisał. Kandydatów do medalu teraz szukamy. 
 

Komisja przetargowa swojego przewodniczącego 

wyłania. 
 

 
Niedziela, 25 kwiecień 2004 r. 
 

Przetarg na budowę drogi między Ferem a 

Krezem rozpisano. Trzydzieści sześć kilometrów 
drogi ekspresowej najdłuższym odcinkiem w 
Księstwie będzie. 
 



 

 
Poniedziałek, 26 kwiecień 2004 r. 
 

Premier wystąpił do Ministra FGiT o hasło do 

konta prowincji i niewielki ferment z tego wyniknął. 

 

Ustawa co ziemie ma za darmo Gellonom 

rozdawać ponownie na listę wypłynęła. Namiestnik 
sprzeciwem zareagował, gdyż on za swoją działkę 
zapłacił, więc czemu inni mieliby mieć za darmo. 
 
 

Środa, 29 kwiecień 2004 r. 
 

Medal Ciepłego i Puchatego przyznawać mamy. 

Tymczasem spór o sposób wyboru największą od 
dawna kłótnię rozpętał. MFGiT dymisją grozi.... 
Czyżby kryzys rządowy miał się Gellonii 
przytrafić. Premier na urlop się udał.... 
 
 

 
 



Czwartek, 30 kwiecień 2004 r. 
 

Kamper rezerwat indiański chce założyć. Imię 

dzikiego dzikiego siedzącego misia przybrał. 
 

Niedziela, 2 maj 2004 r. 
 

Premier urlop swój przedłużył, gdyż 

Namiestnika reakcji na kryzys rządowy ciągle 
doczekać się nie może. 
 
 

 
Poniedziałek, 3 maj 2004 r. 
 

Referendum o wotum zaufania dla Premiera 

będziemy mieli. Pomysł to Namiestnika. 
 

Namiestnik uprawnienia swe chce powiększyć i 

stosowny edykt przygotował. 
 
 

 



 
 
Piątek, 7 maj 2004 r. 
 

Wyniki referendum znamy. Cztery za Premierem, 

jeden przeciwko i dwa się wstrzymujące. A więc nie 
czekają nas gwałtowne zmiany.  
 
 

Sobota, 8 maj 2004 r. 
 

Premier po otrzymaniu przyzwolenia 

społecznego do pracy się aktywniej zabrał. 
Poprawki do CiP oraz Zamówień przedstawił. Te 
ostatnie, co tradycją się już staje, przez Abraxasa 
są kontestowane. 
 

 
Niedziela, 9 maj 2004 r. 
 

Ponownie przetarg na drogę Fer Krez rozpisano. 

Poprzedni z braku oferentów unieważniony został. 
Dyskusja o poprawce do Zamówień Publicznych trwa 
niezmiennie pomiędzy Premierem a MFGiT. 
 



 

 
Poniedziałek, 10 maj 2004 r. 
 

Gwardię przyboczną dla Namiestnika Premier 

chce utworzyć. Może boji się ataków 
terrorystycznych..  
 
 

Wtorek, 11 maj 2004 r. 
 

Głosowanie nad nową postacią Ciepłego i 

Puchatego rozpoczęliśmy. Daje ona większą swobodę 
w sposobie procedowania jak i datę święta przesuwa 
na pierwszy dzień czerwca. 
 

Salwador swoje refleksje o statucie 

przedstawił. Radę Stanu uważa za zbędną, gdyż 
zbyt mało jest aktywnych Gellonów. 
 
 

 
 
 
 



Czwartek, 13 maj 2004 r. 
 

Edykt o powołaniu Agencji Mienia Prowincji 

Gellonia Diuk Kościński wydał. Natychmiast 
Premier w Syriuszu podmiot zarejestrował i już 
mamy gdzie własność naszą publiczną 
przechowywać. 
 
 

Piątek, 14 maj 2004 r. 
 

Rada Stanu poprawkę do ustawy o Zamówieniach 

głosuje. Premier apeluje o przyjęcie, zaś MFGiT o 
odrzucenie, gdyż manipulacji się obawia. 

 

Premier ma, jak to nazwał, pomysł szalony. 

Wymyślił Kodeks Gellonii, który to miałby być 
wzbogacany kolejnymi ustawami lecz głosowany 
każdorazowo w całości. 
 

Wreszcie sprawa nowego Sędziego jak bumerang 

powraca. Premier chce go szukać i o wymagane 
kompetencje się dopytuje. 



 
 

 
 
 
 
Sobota, 15 maj 2004 r. 
 

W Księstwie Encyklopedia jest tworzona i 

Premier zawezwał nasz naród do przesyłania 
haseł do niej, związanych rzecz jasna z Prowincją 
Gellonia. 
 

 
Niedziela, 16 maj 2004 r. 
 

Nad kontrowersyjną poprawką o negocjowaniu z 

jedynym oferentem, trwa dyskusja. Abraxas się 
obawia że obce firmy się zniechęcą i tylko Socutopia 
będzie czerpała korzyści. 
 

Kamper teren zakupil podmiejski na rezerwat 

indiański.  
 
 



Poniedziałek, 17 maj 2004 r. 
 

Aby Prowincję obudzić i nowego ducha weń tchnąć 

Namiestnik chce Zgromadzenie Powszechne powołać, 
które zmianą statutu się zajmie i Gellonię z 
marazmu wyciągnie. 
 

Wtorek, 18 maj 2004 r. 
 

Do obchodów drugiej rocznicy Księstwa Sarmacji 

Gellonia się sposobi. Premier z tej okazji porządki w 
w Murowanej Wsi zapowiedzial, oraz drobny retusz 
podstawowych stron Prowincji. 
 
 

Środa, 19 maj 2004 r. 
 

Nowy projekt Edyktu Namiestnik przedstawił. 

Gwardia Gellońska już wkrótce będzie zapewne 
powołana.  
 
 

 
 
 



Czwartek, 20 maj 2004 r. 
 

Sędzia Wachowicz powrócił do Prowincji. Obawy 

nasze o jego odejściu niepotrzebne się okazały 
Namiestnik teraz chce mu powierzyć funkcję 
Sędziego Wojskowego w Gwardii Namiestnikowskiej. 
 
 

Piątek, 21 maj 2004 r. 
 

Premier na urlop się udaje... gdyż zaległości na 

studiach ma poważne.  
 
 

Sobota, 22 maj 2004 r. 
 

Problem prawny się pojawił, Jaka większość 

obowiązuje gdy tylko czterech radnych urzęduje.  
Problem ten chce łatwo Abraxas rozwiązać. 
Proponuje Rady rozwiązanie i podjęcie środków 
wszelakich by ustrój prowincji zmienić na bardziej 
sprawny. Ale to wciąż tylko gadanie . . .  

 
 



Niedziela, 23 maj 2004 r. 
 

Kontrowersyjna postać w naszych granicach 

zawitała. Pan Strudziński, znany Scholandczyk 
będący wrogiem RCA i miłośnikiem Ligi Polskich 
Rodzin jest teraz Gellończykiem. Premier działkę 
w Murowanej mu podarował oraz dom 
wielopiętrowy, aby czuł się u Nas jak w domu. 
 

Poniedziałek, 24 maj 2004 r. 
 

Rady rozwiązać się nie udało. W trzy osobowym 

składzie obradując Rada się w dwóch trzecich 
wstrzymała od głosu. Więc wybory uzupełniające 
nas czekają. 
 

Kamil Sidzina powiedział Gellonii do zobaczenia . . . 

ale nie żegnaj. Czekać będziemy na powrót 
przywódcy duchowego muzułmańskiej mniejszości w 
Gellonii. 
 
 

 
 
 



Środa, 26 maj 2004 r. 
 

Poprawkę do Statutu Premier zaproponował. 

Chce aby Rada zwykłą większością głosów ustawy 
uchwalała. Ma to ułatwić jej samorozwiązanie, 
gdyż obecnie nawet tego zrobić nie może. 
 
 

Czwartek, 27 maj 2004 r. 
 

Kamper nazwy dla plemienia szuka. Grad 

propozycji Tow. Winnicki zrzucił na listę . . .   
 
 

Sobota, 29 maj 2004 r. 
 

Premier zwrócił się do Namiestnika o odwołanie 

z Rady Stanu Avistacka. Młodzieniec ten, jakże już 
dla Prowincji zasłużony, dostępu do internetu nie 
ma i z obowiązków się nie wywiązuje. 
 
 

 
 
 



Poniedziałek, 31 maj 2004 r. 
 

Komisja Przetargowa wynik przetargu podała. 

Niespodzianki nie było i zlecenie budowy drogi między 
Ferem i Krezem Soc Utopia dostała. Cena to 
trzysta libertów, zaś czas realizacji to dwa dni. 
 

Wtorek, 1 czerwiec 2004 r. 
 

Namiestnik odwołał, na wniosek Premiera, 

radnego Avistacka i rozpisał kolejne wybory 
uzupełniające. 
 
 

Środa, 2 czerwiec 2004 r. 
 

Aneksję Baraniego Pola urzędowo zatwierdzamy. 

Projekt spisany przez Abraxasa winien być 
jednogłośnie przyjęty. 
 

Namiestnik projekt o zgromadzeniu powszechnym 

chce pod głosowanie w  następnej kolejności poddać. 
Debatę nad przyszłością prowincji zapowiada. 
 



 

Niedziela, 6 czerwiec 2004 r. 
 

Z absolutnej ciszy Namiestnik się wyróżnił i 

ponownie poprosił o dyskutowanie w temacie 
zgromadzenia powszechnego. Debata o stanie 
prowincji staje się wyraźnie niezbędna, gdyż jak tak 
dalej pójdzie to Gellonia dołączy do martwych 
prowincji jak Wagaria czy Morvan. 
 

Wtorek, 8 czerwiec 2004 r. 
 

Wołanie na puszczy. . . Tak można określić zabiegi 

Namiestnika aby ktokolwiek, cokolwiek uczynił w 
kierunku ruszenia Prowincji z mielizny . . . Jeśli to się 
nie stanie nasz okręt na dno pójdzie. 
 

Czwartek, 10 czerwiec 2004 r. 
 

Premier zamknął głosowanie nad włączeniem do 

statutu Ustawy o Zgromadzeniu Powszechnym. 
Uczynił to po oddaniu zaledwie trzech głosów i 
Abraxas wątpliwości ma poważne czy głosowanie to 
jest prawomocne. Do Namiestnika jako organu 
sądowniczego się zwrócił o decyzję. 
 



 

Poniedziałek, 14 czerwiec 2004 r. 
 

Namiestnik w myślach swych sam się już 

zapętlił jak z miejsca poruszyć skamienielinę 
zwaną Gellonią. W końcu decyzję podjął i Radę 
Stanu rozwiązał. Dalsze decyzje na jutro odłożył. 
 

Wtorek, 15 czerwiec 2004 r. 
 

Namiestnik jasnych zażądał deklaracji czy 

obecne władze dalej na sercu troskę o Prowincję 
mają, Jedni czystek wielkich się boją i w zaciszu się 
kulą, inni potulnie na baczność stanęli, i dzielnie 
pierś wypiąwszy, poprawę swą obiecali. 

 
Piątek, 18 czerwiec 2004 r. 
 

Projekt edyktu o stanie wyjątkowym, Abraxas 

spisał. Namiestnik bądź w jego zastępstwie Premier 
mógłby takowy wprowadzać w sytuacjach 
szczególnie lichych.  Ponadto budowę magazynów i 
skup tanich surowców zaproponował, gdyż jak wieść 
gminna niesie, po uruchomieniu Syriusza Drugiego, 
ceny takowych znacznie wzrosnąć mogą. 



 

Poniedziałek, 21 czerwiec 2004 r. 
 

Namiestnik rzeczony edykt o stanie wyjątkowym 

ogłosił. Traktujemy to jako kolejną furtkę 
bezpieczeństwa na przypadek chorobliwego 
marazmu, który czasem Gellonię otępia. 

 
Środa, 23 czerwiec 2004 r. 
 

Wiadomość od Sędziego naszego, Tomasza 

Wachowicza na listę dotarła. Przekazał ją 
narodowi całemu Namiestnik Kościński, i ku radości 
powszechnej Leo dalszą chęć pracy dla Prowincji 
wyraził. Jedyną przeszkodą co na jego drodze stoji, 
jest największe przekleństwo Yahoo, a więc 
BOUNCING. 
 

Piątek, 25 czerwiec 2004 r. 
 

Namiestnik na weekend wzmożoną aktywność 

zapowiedział. Cała prowincja ma szeregi zewrzeć i z 
dołka obecnego się w końcu wyczołgać. Aby 
wszystko łatwiej przebiegło Stan Wyjątkowy 
ogłosił . . . 



 

Niedziela, 27 czerwiec 2004 r. 
 

Nowego użytkownika listy powitaliśmy.. Jego imię 

to VIP, i chociaż podejrzenia budzi że klonem jest 
Wieńkowym, to z pełnym zaufaniem wszyscy do 
niego podchodzimy, ręce doń wyciągając. 
 

Abraxas odezwę do narodu wygłosił w której 

wezwał do obalenia skamieniałych struktur 
władzy i niesprawnego prawodawstwa. Dziwnie to 
brzmi z ust zagorzałego przeciwnika Utopijnej 
rewolucji. 
 

Namiestnik wydał edykt o Sejmiku Ziemskim, 

który to nowy statut ma uchwalić i początek 
nowemu ładowi dać. Brać nasza do udziału w 
obradach musi się zgłaszać, chociaż nie wiadomo 
jeszcze gdzie obrady odbywać się będą. 
 

Poniedziałek, 28 czerwiec 2004 r. 
 

Powrót do źródeł nam Premier zafundował. 

Znowu mamy pod zarządem, yahoo grupę o nazwie 



gellonia. Sejmik nasz będzie tam obradował z dala 
od zgiełku życia codziennego co by łatwiej listę 
posłów prowadzić było. 

 

Nad Namiestnikowskim projektem Statutu 

debata się toczy. Wątpliwości wzbudzaja wciąż 
zagwatmane procedury decyzyjne oraz 
nazewnictwo urzędów, co na wzór staropolski 
mocno jest zakręcone. 

 

Na liście naszej powitaliśmy gościa znakomitego, 

Hagakure, niegdyś sędziego w Sarmacji najwyższego. 
Ponadto ktoś nowy zawitał. . . z nadzieją czekamy na 
jego działania lecz nie oczekujemy od niego zbyt 
wiele. 
 

Środa, 30 czerwiec 2004 r. 
 

Statut Namiestnikowski w Narodzie przychylności 
nie zyskał. Żadnych innowacji dopatrzyć się w nim 
nie sposób. Wygląda na to że do lipca ze zmianami 
poczekamy. 


